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  NIEPOTRZEBNE SKREŚLIĆ


   


  W przeciągu ostatnich czterech lat


  byłem trzeźwy może z miesiąc


  Na chodnikach


  w parkach


  przed drzwiami kamienicy


  leżałem zbyt często prosząc o zgon


   


  Jakimś cudem omijałem bójki


  żyłem w jednym kawałku


   


  Dziś


  czysty w nudnej przestrzeni


  patrzę na księżyc


  i cieszę się że to już koniec


   


  nie tęsknię


   


   


   


   


   


   


   


   


   


   


   


   


   


   


   


   


   


  MOJĄ ZABRANO JAKIEŚ DWADZIEŚCIA LAT TEMU


   


  Ulica ciemna i jasna


  zależy które oko mam otwarte


  i która butelka jest w ruchu


  dłonie suche chociaż marzy mi się krew


  czasami chodzę i szukam


  szukam jej nawet na ziemi


   


  Poprawiam kurtkę i uśmiech


  staram się zwolnić pracę serca


  długo nie wytrzymam


  natychmiast potrzebuję krwi


  biorę kamień i szukam


   


  moją zabrano jakieś dwadzieścia lat temu


   


  WSPOMAGACZE


   


  Dzisiaj mam tak dobry humor


  że nie muszę być szkłem


  jestem gwiazdą horyzontem


  promieniem kolorem kwiatów


   


  Odkładam na bok nienawiść


  próby samobójcze


  przyspieszam tworzenie pozytywnych myśli


  żeby lały się strumieniami


   


  wspomagacze życia


  działają rewelacyjnie


   


  2018


   


  Dostałem kalendarz


  na rok 2018


   


  jest w nim dużo wolnego miejsca


   


  na zapiski


  przypomnienia


  ważne daty


  rany


  krew ból


  i śmierć


   


  Świetnie


   


  przyszłość zapowiada się


  naprawdę


  tak samo


   


  NIE MÓW NIKOMU


   


  Wypiłem szkło


  mimo tego że ciągle pcha mnie


  w noże tabletki lub liny


   


  nie mogę inaczej żyć


  nie mogę żyć bez szaleństw nocy


   


  Wypiłem szkło


  tańczę w samotności


  mam w ręku


  fragmenty dobrych słów


   


  dzisiaj jednak będzie spokojnie
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  NIEPOTRZEBNE SKREŚLIĆ

MOJĄ ZABRANO JAKIEŚ DWADZIEŚCIA LAT TEMU

WSPOMAGACZE

2018

NIE MÓW NIKOMU

SŁYSZYSZ

JA BRUD TY BRUD

NIE DZIWIĘ SIĘ JUŻ NICZEMU

* * *

RYSY

JAKOŚ

* * *

TAK CI SIĘ TYLKO WYDAJE

MOŻESZ ZE MNĄ WSZYSTKO

SINUSOIDA

DZISIAJ JESTEM KOTEM

13

JEDZ

* * *

NIC TYLKO SIĘ CIESZYĆ

DO DNA

SŁOŃCA I DESZCZ

JESZCZE ŚPI

NA GRANICACH

DWIE PŁASZCZYZNY

CORAZ GORZEJ

DZIEŃ DOBRY

NAPRZECIWKO MOICH PŁYT

PO SWOJEMU

BRAK ROZCZAROWAŃ

NIE

NIE MAM JESZCZE DOŚĆ

DO JUTRA

* * *

SPALENIE

OHYDA

* * *

PRZECIW

TY CZY JA?

* * *

TRZY TAKTY

NA SPOKÓJ

LEDWO LEDWO

WYROK

DNO

NAJSTARSZE OSIEDLE W MIEŚCIE

SZPITAL

* * *

* * *

LIST

NA PRZYSZŁOŚĆ

TRUDNO OPISAĆ TO WARIACTWO

UMIERAM KAŻDEGO DNIA

* * *

POD ICH WŁASNYMI NOGAMI

RADA W AMERYKAŃSKIM STYLU

MASKI

PRZESTAŃ TAK MÓWIĆ

(JESZCZE)

PRZEDWIOŚNIE

EGO

JA TEŻ NIE

ZAPACH BENZYNY

CHOCIAŻ PRZEZ CHWILĘ

I TAK DALEJ

JESTEM ZBYT ZMĘCZONY, ŻEBY NAPISAĆ COŚ CIEKAWEGO

JAKOŚ TO BĘDZIE

NIESTABILNOŚĆ CZĘŚĆ DRUGA

NA MARGINESIE

* * *

NIEŚWIAT

TAK BĘDZIE NAJLEPIEJ

DAWKA 150 MG

BOY

SZCZĘŚCIARZ

NIECH ODPOCZYWA W SPOKOJU

OD ŻYCIA

OD ROKU JEST STABILNIE, DLATEGO SPRÓBUJEMY ZEJŚĆ Z LEKÓW

JAKBYM MIAŁ OSIEMNAŚCIE LAT

RESZTA ŚWIATA

NAZWIJ TO JAK CHCESZ

* * *

POCZĄTEK

EN57

NIE JESTEM DOBRY

CZEMU JESTEM ZŁY

MURY

URODZINOWA

JESTEM JUŻ ZMĘCZONY

JA WCALE NIE UDAJĘ

CZUJĘ SIĘ ŚWIETNIE

NIE POZWALAJĄ MI ODEJŚĆ

CZWARTA NOC BEZ SZKŁA

DLA WSZYSTKICH OPRÓCZ MNIE

* * *

* * *

DO SZALEŃSTWA

T.

NIEREALNA

* * *

NIETRZEŹWOŚCI

WIECZÓR I POPIÓŁ

W KAŻDEJ POZYCJI

TYLKO ZMIENIAJĄ SIĘ KOLORY

SZKODNIKI

OSTATNI WIATR, OSTATNIE SŁOŃCE

PAŹDZIERNIK

* * *

POZOSTAŁ ŚMIECH

LUSTRA

JESZCZE CHWILA

PO CO TO WSZYSTKO

* * *

JAK WE ŚNIE

* * *
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OEBPS/Images/tylowa.jpg
GRZEGORZ BOROWIEC - urodzony w Grudzigdzu, mieszka-
niec okolic Radzynia Chetmiriskiego, pdiniej Wabrzeina,
a obecnie Torunia. Absolwent toruriskiego UMK na kierun-
ku automatyka i robotyka.

Wiersze pisze od kilku lat, udzielat sie rowniez w zespotach
muzycznych Dead Amoeba, DxD, a obecnie - Back to Skull
i Misguided. Na swoim koncie ma dwa tomiki wierszy:
Trudny Splin (2016) i Jest spokojnie (2019).
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